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i dzisiejszym katom Bosyi. Runął carat, zginął car 
MiiOlaj, pedają od kul jego sługi —  ale nad Rosyą 
unosi się krwawe widmo jeszcze okrutniejszego 
cara bolszewizmu, Lenina i jego sienaczy. Oni dziś

mordują — ale dlatego właśnie czeka ich taki sam 
los, jaki spotkał ich carskich poprzedników.

0 przyszłość Austro-Węgier.
Monarchia austro-węgierska przeżywa obecnie 

wewnętrzne przesilenie. Dwa prądy ścierają się sil­
nie ze sobą. Jeden —  o wybitaym charakterze na­
rodowościowym —  dąży do stworzenia z Austro- 
Węgier monarchii federacyjnej, narodowościowej, 
drugi zaś praguie oprzeć jej przyszłość na władztwie 
Niemców w Austryi, a Węgrów na Węgrzech. W y­
bitnym zwolennikiem tego drngiego kierunku jest pre­
mier węgierski dr. Wekerle. Pragnie on hegemonii 
niemiecko-węgierskiej i w tym też duchu chciałby 
widz:' *ć przeprowadzoną, zapowiedzianą reformę kon- 
sty' icyi.

Ni Węgrzech istnieją prócz tego prądy, które
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dążą do zupełnego usamodzielnienia Węgier w sto­
sunku do Austryi.

Sprawy te stały się obecnie aktualne z racyi 
rozwiązania t. zw. kwestyi bośniackiej. Węgrzy 
pragną przyłączenia Bośni i Herzegowiny do W ę­
gier, ewentualnie nawet i Dalmacyi, czemu sprze­
ciwiają się silnie partye południowo - słowiańskie,

Sragnące stworzenia samodzielnego państwa połu- 
niowo-słowiańskiego. W  związku z tą kwestyą 

stoją obecnie coraz się powtarzające pogłoski c ay- 
misyi gabinetu węgierskiego w razie gdyby mu się 
nie ndało pomyślnie kwestyi południowej załatwić. 

Bnuapeszć —  stolica Węgier —  pragnie obecnie

Srowudzić samodzielną politykę. Gzy się to uda 
r. Wekerlemn. okaż:, najbliższe może dni.

Podajemy kilka widoków z pięknej stolicy W ę­
gier, oraz podobiznę obecnego premiera węgierskiego.

Siadem carskich siepaczy.
Etąd carski znalazł goduysh następców w oso­

bach bolszewickich apostołów wolności. Można po­
wiedzieć bez przcsaiy, że w fcntąwym terrorze 
prześcignęli oui carskich siepp,czv Rządy Lenina 
; Trockiego to nowa przybrana tylko w wolnościowe 
hasła iyraiia, gorsza od poprzećniei. Ci, co wystę­
powali przeć’ t wojnie i zwalczali karę śmierci, 
dziś mordują na prawo i lewo, bez sądu. bez wy­
roku. Jakiś szał krwi i zbrodni ogarnął tych szcze­
gólnych zbawców ludzkości.

CVy w pierw«zych dniach po obaleniu caratu 
rewolu cya oszczędzała nawet dawnych wrogów — 
carskich satrapów —  dziś i oni po kolei giną w tej 
krwawe]' topieli. Po zamachu na Lenina stracono 
szereg dostojników dawnych rządów carskich, a mię­
dzy innyjn_i b. ministrów Suchombnowa, Szczeglo- 
wmwa i Chwostowr, b. dyrektora departamentu 
policyi, Bieleckiego i innych Przed kilku miesią­
cami sprowadzono ich z Petersburga do Moskwy 
i osadzono w więzieniu w Kremlu. Dnia & września 
prezydyum „komisyi nadzwy ciasnej do walki z kontr- 
rewolucyą“ postanowiło ich rozstrzelać.

Wiaćpmość o wyroku rozbiegła sie szybko po­
między oódziałami czerwonej gwardyi i robotnikami. 
Olbrzymie tłumy żoła;erzy i robotników zebrały się 
na miejsen kaźni. Rozlegały s e wrogie okrzyki: 
„Skazywaliście na śmierć, a teraz sami będziecie 
rozstrzelani!"

Okrzyki, które powinny dać dużo do myślenia
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